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O SPOKÓJ I RÓWNOWAGĘ
N ieporozum ien ie  po lsko-sow ieck ie  je s t  n iew atp li- 

w ym  osiągnięciem  zabiegów  p ro p ag an d y  niem ieckiej, 
usiłującej w ykorzystać  traged ię  sm oleńską . Jak o lw iek  
fak t zerw ania , czy zaw ieszenia przez rząd  sow iecki 
s to sunków  d y p lo m , z rządem  polskim  uznać  trzeb a  

-- .za  n ad er n iepożądany  z p u n k tu  w idzen ia  .ogólnych 
w arunków  w ojny z N iem cam i, n iem niei n ie należy 
zby tn io  przecen iać  znaczenia  tego  k o n flik tu , k tó ry  
m e pow in ien  odw rócić  uw ag i od  is to tn eg o  sensu  

tej spraw y, m ianow icie  od  p rzew ro tne j g ry  niem iec. 
zm ierzającej d o  pow ażnien ia  a lian tów .

O la scharak teryzow an ia  zam ierzeń  i tak ty k i n iem . 
p ro p ag an d y  w arto  p rzypom nieć  sobie  to n  .c ie p ły .
• n iem al przyjazny, z jak im  gadzinow a p rasa  m ów iła  
O rządzie polsk im  w począ tkow ej fazie akcji k a ­
tyńsk iej ekshum acji. K iedy  iednak  ta  k o k ie te ria  nie 

W' eIe si? P a d a ł a ,  a rząd nasz nap ię tn o w ał 
n iem iecką ob łudę, z nadzw yczajną ła tw ością  p o w ró ­
cono do  daw nej a rogancji, nazyw ając n p . rząd 
polski .w ydz ia łem  e m ig ra cy jn y m ., a  am b. K om era 
6przedstaw icielem , e m ig ra n tó w , w M oskw ie.

Jednocześn ie  pod ję to  kam pan ię  celem  zdysk redy ­
tow ania  rządu  polsk iego  w  opinii k ra ju , a  zarazem  
p o d judzen ia  P o lak ó w  przeciw  Anglii, in fo rm ując  
o rzekom ym  żąd an iu  E d e n a  d o  rządu  po lsk iego  
0 w ycofanie p rośby  do  M iędzynar. C zerw . K rzyża 
W  spraw ie de legatów  dp  Sm oleńska, k tó ra  stała  
się pow odem  d rastycznego  zerw ania . P isano  o n a ­
cisku ze stro n y  A nglii w k ie ru n k u  zm iany  .p rz e d ­
staw ic ie lstw a. po lsk iego  w  L ondyn ie , kom en tow ano

na  tem at z ignorow ania  przez A nglię  gw arancji 
u dzie lonych  Polsce.

S t w i e r d z a m y  s t a n  o -w c  z o,
i e  w i “ d o m  o ś  c i  p o d o b n e  w y w o ł u j ą c e  
o p i n i i  p o l s k i e j  z r o z u m i a ł e  
* «  u i e "p  ó k'Y. j  e n  i e , s ą  J v ^ ' c i T u i T T  

’• s t r ę t n y m  k ł a m s t w e m ,  zm ierzającym  
do rozszerzenia zatargu  n a  s to su n k i -polsko-angielskie.
1 ym czcaem  rząd ang  z całą troskliw ością  zajął 
się sp raw ą naw iązan ia  po rozum ien ia  ppłsko-sow., 
przeprow adza  akcję  dyp lom atyczną , k tó re j rezu lta ty  
W k ie ru n k u  załagodzen ia  k o n flik tu  są ju ż  w idoczne. 
N ależy  z całym  spokojem  oczekiw ać zakończen ia  

'.pe rtrak tac ji.

O fiara K a ty n ia , co do  k tó re j n ie m am y żadnej 
w ątp liw ości, da je  nam  p rzekonan ie  o pełnej s tu - 
szności naszej spraw y. N ie  je s t do  pom yślenia, 
aby  k tó ry k o lw iek  rząd  sojuszniczy d a ł choćby a p ro -  

-b a te  zb rodn i p ope łn ione j przez Sow iety, gdyż 
a p ro b a ta  ta k a  p r z e k r e ś l i ł a b y  w p r o s t  
c e l e  w o  j  n y p r o / w a  d z o n e j w  i m  Tę 
w  y z w o l e n i  a  l u d z k o ś c i  z p ? t 

b a r b  a r  z y ń  s t w a /  T raged ia  o fia r sm o ­
leńsk ich  n ie je s t an i m niej ani więcej w strząsająca, 
niż fa k t m ordów  setek  tys. Po laków , niż fak t 
o fiar ja k ie  ponosiftfy w tej wojnie. Śm ierć naszych 
oficerów  nie będzie d a rem n a ,' głosić będzie przez 
Wieki o roli dziejow ej Polski w w alce z b arbarzyńską  
dziczą. K rew  ich będzie posiew em  wielkiej przyszłości 
naszej O jczyzny, ja k o  osto i cywil, na  wsch. E uropy .
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Spraw a konfliktu, jest obecnie na diodze do naj- 
•pszego zakończenia i zlikwidowania, przyczym 

inj ważniejszym jest fakt n i e u s t ę p l i w o ś c i  
laszego rządu w kwestii ochrony tysięcy Polaków 

Rosji i całości państw a polskiego. Rząd nasz 
1 “maskuje podje kłam stwa niemieckie i uczyń i

wszystko, by tragedii smoleńskiej nie zdyskontował 
nasi wrogowie.

Od spokoju, równowagi i zrozumienia sytuac;i 
w' społeczeństwie polskiem zależy unicestwień o 
zamierzeń niem. gry, przy pomocy której waląca się 
Trzecia Rzesza darem nie szuka ratunku.

NAKAZY CHWILI.
L Z w i ę k s z y ć  o s t r o ż n o ś ć .  Pod wpływem 

zelżenia ucisku ze strony* okupanta niektórzy 
członkowie organizacyj niepodl. popadają w grze­
chy niedavrnej przeszłości, która kosztowała nas 
tak  wiele ofiar, lekkomyślnie przekraczając obo­
wiązek bezwzględnej tajem nicy konspiracyjnejj 
szerm ując nazwiskami ludzi zaangażowanych i sa­
mochwalstwem, które pasuje właściciela chorej 
fantazji na działacza.
S t w . i e r d z o n o  mianowicie, iż terminy 
niektórych zamierzeń znane były osobom nie­
powołanym, nie należącym do órg. i dosiawały 
się do wiadomości- szerszych kół mogąc zupełnie 
unicestwić z trudem obmyślony plan. 
S t w i e r d z o n o  lekkomyślne ujawnianie 
uchwał powziętych w ściśle zamkniętym g»onie 
organiz. przez nowowstępujących do pracy pod­
ziemnej, k tóra to wiadomość prawie natychmiast 
przedostaw ała się do rąk konfidentów Gestapo. 
S t w i e r d z o n o ,  iż osoby mające otrzy­
mywać wyroki, wiedziały o tym wcześniej. Przy­
gotow ania Sił Zbrojnych w K raju do ostatecznej 
rozprawy z wrogiem na  decydujący m om ent 
m ogą doznać poważnego uszczerbku z naszej 
własnej winy, je ż e li: nie postawimy sobie jako 
najpilniejsze zadanie :
1. Zakażą swoim członkom ro ^ a w ia n ia  na te­
m at organizacji zarówno w towarzystwie ludzi 
zaufanych, ale biernych, czy zaangażowanych,—
2. jeśli członkowie org. będą się tak zachowy­
wać, aby n ik t z n iep o w o ła r^h  nie domyślił się
-'.-V - ; r v -  -

niepewnym nie. będzie się dostarczać prasy p o d ­
ziemnej. -  4. jeśli bezwzględnie usunie się
z organizacji tych, którzy nie potrafią utrzym ać 
języka za zębami.

2. S z a n t a ż y ś c i .  Dochodzą nas wieści, 
że niektórzy żydzi ukryw-ający się pod obcymi

-.nazwiskami przed zbirami hitler, otrzym iij^disty  
od anom inowych szantażystów grożące wydaniem 
wrręce Gestapo wyrazie niezłożenia odpowiedniego 
okupu P i ę t n u j e m y  to zbrodnicze 
żerowanie na tragedii żydówą nietylko jako akt 
pogw-ałcenia zasad najprymitywniejszej etyki 
i przekroczenie kodeksu karnego. Zbrodnia jest 
zbrodnią, nie' m ogą jej usprawiedliwić żadne 
warunki wojenn, przekonania, —  z b r o d n i e  
k a r z e m y  d z i ś .  Szantażem nie w’olno ułatwiać 
sobie życia. W szystkie tego rodzaju listy natych­
m iast należy przekazywać Kierownictwu W alki 
Cywilnej wraz z informacjami, k tóre mogłyby 
naprowadzić na drogę do wykrycia złoczyńców.

3. N i e  d a j e m y  r o b o t n i k a  d o  R z e s z y .  
Zebranie przedstawicieli krakowsk.. społeczeństwa 
zwołane przez Stadhauptm . K ram era w dniu 5 V. 
u j a w n i ł o  w pewhej mierze plany oku- 
panta.S  tarosta K ram er mówił o bezwzględnej 
konieczności zastąpienia przez Polaków  rzesz 
robotników  niem ., którzy w wojnie z bolszewi- 
zmem krwawią się za wszystkie narocły> a więc 
i za naród polski (!). (Zatem od nas nie będzie 
się żądało daniny krw i i m ateriału ludzkiego 
do wrojska —  lecz niewolnika na roboty.) Jeśli

dobrowolne* z g ła s z a n ie  s ię  na wryjazd do Rzeszy
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nie d a  na leży tego  rezu lta tu , p s ta ro sta  obiecał 
użyć w szelk ich  ś rodków  egzeku tyw y  z całą  b e z ­
w zględnością ; zresztą  d o sk o n ałą  ilu s trac ją  do  jego  
słów  by ły  2  p lu to n y  S S -ów  rozm ieszczone w sali 
rady  m iejsk iej, o raz  o dpow iedn i oddzia łek  policji 
w  h a llu  i n a  k o ry ta rz a c h . P . s ta ro s ta  zaprosił 
n a  to  zebran ie  księży, nauczycie lstw o , dy rek to ró w  
szkó ł w łaścicieli szeregu zak ład ó w  przem ysłow ych  
i w arsztatów 7 pracy , aby  pow ierzyć im  jeszcze 
d ru g i obow iązek: w spó łdzia łan ia  z an tybo lszew icką  
p ro p ag an d ą  niem . P o le c ił bowi.em :

1. K s i ę ż o m  uśw iadam iać  w iernych
0 w ielkiej ro li N iem iec  w  ob ron ie  E u ro p y  przed 
bolszew izm em ,

2. N a u c z y c i e l s t w u  organizow ać 
w szko łach  raz w ty g o d n iu  po g ad an k i z dziećm i 
te jże  treści.

3 . D ostarczyć  g ru p ie  zaw odow ej fryzjerskiej 
20ó!o p e rsonelu  n a  w yjazd na  ro b o ty  do  Rzeszy
1 zapow iedzia ł, źe rozpo rządzen ie  jego będzie 
ko le jno  rozszerzane i n a  inne  gałęzie p racy  => 
i w ytw órczości.

POLSKA I
O św iadczen ie  R ząd u  P o lsk ieg o j , D la d ok ładnego  

zilustrow ania  c a ło k sz ta łtu  k o n llik tu  po lsk o -so w iec. 
podajem y w dosłow nym  brzm ien iu  odpow iedź R ządu 
bezpośredn io  po  zerw aniu  sto sunków  dyplo ina t. 
przez S ow iety  z 28 . kw ie tn ia  43 i\

* R z ą d ' po lsk i stw ierdza  stanow czo , że iego po ­
lityka zm ierzająca do  przyjaznego u łożen ia  s to su n ­
ków  m iędzy  P o lską  i R osją  sow . na  zasadzie in * 
tegralności p ań stw a  po i. i jego pełnej suw erenności 
znalazła i znajduje  poparc ie  n a ro d u  poi. Św iadom  
swej odpow iedzialnośc i w obec w łasnego n a ro d u  
i w obec aliantów-, k tó rych  jed n o ść  i so l.darność  
uw aża R ząd  po lsk i za k am ień  w ęgielny  .przyszłego 
zw ycięstw a, zw rócił się p ie rw szy  d o  rządu  sow. 
o porozum ien ie  w spólne pom im o w ielu  trag icznych  
w ydarzeń , jak ie m ia ły  m iejsce od  chw ili w kroczen ia

N i e  d a j e m y  r o b o t n i k a  d o  R z e s z y !
N i e  b ę d z i e m y  w s p ó ł p r a c o w a ć  
z b a n d ą  G o e b b e l s a !  
O bow iązkiem  sfery spo łeczeństw a ob jętych  roz­
po rządzen iem  s ta ro sty  :

1. w  kazan iach  koście lnych  n ie poruszać m o ­
m en tów , k to reb y  m ów iły  o ob ron ie  E uropy , 
przez N iem ców ,'- lecz om aw iać te  spraiVy w  ten  
sposób , aby  słuchacze  zdaw ali sobie  spraw ę 
z ciężkich  k rzyw d jakie zada li .n am  n iety lko  
sow iety , a le  w róg  n r 1 N iem cy  od  193 9  r.
2. T ak sam o  uśw iadam iać  m łodzież w  szkołach  
p o dkreś la jąć  czynnik  p rzym usu  sto sow any  przy 
tej p rop ag an d zie  przez N iem ców .

K ośció ł i szkoła n ie m ogą  się stać  narzędziem  

pro p ag an d y  niem ieckiej!

3. S taw iać  b ierny  opór, n ie dostarczać  »d o b ro ­
w olnie* ro b o tn ik a  do  N iem iec.
4. O r g a n i z o w a ć  s c h r o n i e n i a  d la  
tych , k tó rzy  b ęd ą  w yznaczeni przeż N iem ców  
na  w yjazd. ' |

SOWIETY
w ojsk  sow . na  te ry to riu m  R zeczposp . 17 wrześn ja 
39  r. U łożyw szy swe s to sunk i z rządem  sow.
u. ładem  z d n ia  3 0  lipca  41 r. i porozum ien iem  
z ■dnia 4 g rudn ia  rząd, po i. dochow ał ściśle swych 
zobow iązań. N aród  poi. dzia łający  w ścisłym  zwią­
zku  ze sw oim  rządem  w alczy n iezłom nie w  kra ju  
i zagran icą  z niem ieckim ', najeźdźcą, ponosząc i.ic- 
słychane ofiary. N ie  w yłonił on  żadnego  zdrajcy 
i nie poszedł n a  żad n ą  w spó łpracę  z N iem cam i 
W  św ietle  fak tów , znanych  całem u św iatu  naród  
i R ząd  poi. nie po trzebu je  b ron ić  się przed  zarzu­
tem  o k o n ta k t czy po rozum ien ie  z H itle rem . R ząd 
17 kw ie tn ia  43 r. odm ów ił ka tegoryczn ie  N iem com  
p raw a nadużyw ania  traged ii poi d la  swych p e rfid ­
nych celów  i n ap ię tn o w ał usiłow anią  p ropagandy  
h itle r., by w zbudzić n ieufność m iędzy sprzym ierzo-
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nym i W  ty m  sam ym  nm iejw ięcej czasie sk ie ro w a­
na  zosta ła  n o ta  do  am b, sow . przy  rządzie poi. 
w k tó re j R ząd  nasz  zw rócił się raz jeszcze o in fo r­
m acje  w  spraw ie zag in ionych  oficerów . —  N aród  
i R ząd  p o i. p a trząc  w  przyszłość apelu je  w  im ię 
jed n o śc i sp rzym ierzonych  oraz  w im ię e lem en tarnych  
zasad  ludzkośc i o w y p u s z c z e n i e  ze Z w i ą z k u  
S o w .  t y s i ę c y  r o d z i n  żołn ierzy  po lsk ich  sił 
zbro jnych , k tó rzy  biją się lub  p rzygo tow u ją  w  W ieJk. 
B ry tan ii i na  ś rodk . W schodzie , by w ziąć udział 
w  w alce , d z i e s i ą t k ó w ,  t y s .  d z i e c i  
i s i e r o t  p o i ,  za w ychow anie  k tó ry ch  p rzy ją ł­
b y  p e łn ą  odpow iedzialność, a k tó re  w obec m aso ­
w ych  m orders tw  niem iec. są szczególnie d rog ie  dla 
n a ro d u  poi. A rm ia  poi. w alcząc p rzeciw ko N iem com  
p o trze b u je  d la  u zupełn ien ia  w szystkich zdolnych 
do  w alki m ężczyzn, k tó rz y  znajdu ją  się obecnie  
na*ziem i sowiec. R ząd  poi. a p e l u j e  o i c h  
z w o l n i e n i e .

Z astrzega  sobie p raw o  do  w ystępow ania .w  spraw ie 
tych  w szystk ich  p rzed  św iatem . A pelu je  wreszcie 
o k o n ty n u o w an ie  op iek i n ad  rzeszam i obyw ateli 
p o i. k tó rzy  pozosta li w R osji. B roniąc i n t e ­
g r a l n o ś c i  R z e c z p o s p ,  R ząd polski 
n i e  s i ę g a ł  n i g d y  i n i e  s i ę g a ,  
ja k  to  podkreś lił w dek laracji z 25  lu teg o  1943 r. 
po  żadne  te ry to ria  sow iec. O bow iązkiem  każdego  
rząd u  poi. będzie  o b ro n a  praw  Po lsk i i je j obyw ateli. 
Z asady  o k tó re  w alczą zjednoczone narody , w zm o­
cn ien ie  za w szelką cenę i en so lidarności w  walce 
z w spólnym  w rogiem , pozostan ie  n iezm ienn ie  po d ­
s taw ą  po lityk i rządu polskiego.

T reść  pow yższego ośw iadczen ia  p rzekonyw uje 
n iezb icie  o n i e w z r u s z o n e j  p o s t a w i e  
pełnej godności naszego R ządu , k tó ry  n ie  cofnął 
w  ob liczu  b a rd zo  g roźńego  k o n flik tu  żadnego 
z zasadn iczych  p ostu la tów  w obec Sow ietów , m ając 
sta le  na  w zględzie całość in teresów  Po lsk i i jej 
obyw ateli.

O dpow iedź  d la  M iędzynar. C zerw onego  K rzyża.
3 0  IV R ząd  poi. k o m u n ik a tem  osobnym  w ycofał 

żądan ie  in terw encji M. C .-K . w spraw ie K atynia . 
» O k o liczn o ść  tę  N iem cy w ykorzystu ją  w celach 
p ropagandow ych . M CK  w ysunął zastrzeżenie na tu ry  
zasadn iczej. W  tych w a ,u n k ach  R ząd  polsk i uw aża 
sp raw ę  za um orzoną  «

N a  d rodze  do  zażegnan ia  kon  lik tu . 4 V. 1943 

k o re sp o n d en t ang . >Tim esa«. k tó ry  zw rócił się 
w . sw oim  czasie do  S ta lina  o udzielen ie  w yjaśn ien ia  
w  spraw ie k o n flik tu  d la prasy- o trzym ał odpow iedź 
w  k tó re j p rem ier sow. w im ieniu  rządu  stw ierdza, 
.iż jeg o  życzen iem  jest pow stan ie  po  w ojnie  potężnej 
P o lsk i i naw iązan ie  ścisłej w spó łpracy ' z naszym  
p aństw em  na p la tfo rm ie  dalszego zw alczania n iem ­
czyzny jak o  w spólnego  w roga  obu  państw . Pom yślne 
u łożen ie  się w zajem nych  s to sunków  jest gorącym  
życzeniem  rządu  sow . N a drug i d z ień  generał 
S i k o r s k i  w ypow iedział się o fic ja ln ie  na  to. 
ośw iadczenie  w yrażając  swą radość  z p ow odu  ta k ie ­
go  ujęcia spraw  przez S ta lin a —  niem niej zam ieścił 
ch arak terystyczne  w ypow iedzenie , stw ierdza jące  s ta ­
now czą postaw ę  naszego  R ząd u . O św iadczenia  prem . 
sow . n ie  m ożna  p rzy jąć  bez  pew nych  zastrzeżeń , 
z chw ilą  gdy  nasze w ładze dyp l. w yjeżdżają z M oskwy, 
a  setk i tys. P o laków  n a  obszarze Z S S R  pozosta je  
bez o ch rony  i opieki. K w estja  u ło żen ia .p o  w ojenny  cli 

’‘s to sunków  z S ow ie tam i należy  w yłącznie od  ich 
rządu. — T rw ają  w  dalszym  ciągu konferenc je  obu 
stron  z p rzedstaw icie lam i A ngli, k tó ra  czym  co 

- m oże d la zażegnan ia  k o n flik tu .

Czy A nglia  zdradza  sp raw ę Polski 

C odzienn ie  rozp isu ją  się szm atław ce n iem . na  
tem a t egoistycznej po staw y  A ngli n a  tle  kon flik tu  
lub  zgoła zdrady  sp raw y polsk iej i pośw ięcen ia  jej 

;’d la  w ygody  u trzy m an ia  dob rych  sto sunków  z S o ­
w ietam i. 4 m aja  m in . E d e n ,  główmy pośred n ik  
w  Sprawie k o n flik tu  poi. sow\ w  sw em  ośw iadcze- 
zw rócił uw agę" n a  cynizm  niem iecki k tó ry  w ykorzy­
s ta ł ca łą  sprawTę n ie  p om nąc  n a  fak t, że N iem cy 
w łaśn ie  m ają  n a  sum ien iu  setk i tysięcy p om ordow a­
nych P o laków . R ząd  ang . czyni najw yższe wysiłki 
by  zapobiec  p o w stan iu  n aw et pozorów  skuteczności 
p ro p ag an d y  n iem ieck iej usiłującej w prow adzić  roz­
dw ojenie  w śrćd  naro d ó w  sprzym ierzonych- ^D ziałam y 
w najściślejszym  porozum ien iu  z U SA . N iech  n ie ­
przyjaciel n te  oddaje  się. z łudzen iu , żc u d a  m u  się 
zaprow adzić  n iepo rozum ien ie  m iędzy narodam i 
osłabiające w spó lną  w alkę sprzym ierzonych* .

O becna  sy tuac ja  w niczem  nie u tru d n i k o n ty n u ­
acji w ysiłków  w o jennych alian tów  w w alce z N iem ­

cam i.
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NA ZIEMIACH RZECZPOSPOLITEJ
W y m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i .  — D n ia  17 

m arca 43  r. zastrze lony  zosta ł w  W arszaw ie  S e ­
weryn Jan  W ę g o r z e w s k i  p rac o w n ik  dyrekcji 
T ram w ajów  M ., k tó ry  dzia łając  z ram ien ia  n iem . 
władz nadzo rczych  spow odow ał a resz tow an ie  sze­

regu p raco w n ik ó w  M .Z .K .
— D n ia  1 3  m arca  43 . r. egzeku tyw a K . W alk i 

Cywilnej d o k o n a ła  całkow itego  zniszczenia k a rto te k i 
U rzędu P racy  w  W ołom in ie , podćzas ak c ji ro zb ro - 
jbno strażn ik a  n iem iećk iego .

W y r o k .  W  im ien iu  R zeczypospo lite jpo lsk ie j, 
na m ocy  u p raw n ień  o d  czynn ików  ofic ja lnych  d z ia ­
łających w  K ra ju  z w o li R ząd u  R zeczp . P o l. — 
Sąd S pec ja lny  skaza ł K a r o l a  B i e l e c k i e g o  
w K rakow ie  p o lic jan ta  g ran a to w eg o  za  zabicie ro ­
bo tn ika  uciekającego  z tra n sp o rtu  przeznaczonego  
na ro b o ty  p rzy m u so w e  do  N iem iec —  na  ka rę  
śm ierci. W y ro k  w y k o n an o  wt m ieszkan iu  skazanego  
dn 2  m aja  przez zastrzelen ie.

B r a n k a  d o  r o b ó t .  N a  terenie, całego k ra ju  
w zrasta akcja  w yw ożenia  do  ro b ó t, szczególnie w  
tych m iejscow ościach , gdzie sk lepy  i p rzedsięb io rstw a 
ulegąją likw idacji (np . k ie leck ie , częściow o jasielsk ie) 
Tysiące ludz i staje  w obec p ro b lem u  nie do  rozw ią­
zania, ja k  u trzy m ać  się po  zam knięc iu  p rzedsięb io r­
stwa, o trzy m ać  pracę i n ie  być  w yw iezionym  do 
robót. O  m eto d a ch  o k u p an ta  w  tym  »dobrow olnym  
w erbunku*  św iadczy  w 'yjątek z odezw y kom isarza  
do gm. G randzicze (b ia łostock ie). * R odziny  posia­
dające w łasność ro ln ą  do  2 ha  a n ie m ające dzieci 
cTo . la t  14 m o g ą  się  zgłaszać n a  ro b o ty  do  N iem iec 
w pełnym  sk ładzie , gdyż w przeciwm ym razie zo ­
staną w ysiedlone przym usow o.*

S kutecznym  środk iem  przeciw działającym  okazuje  
się m szczenie k a rto te k  U rzędów  Pracy . O statn io  
donoszą, że w okr. w arszaw skim , oprócz  W ołom ina  

iw' B uchniku  i W łochach  d o k o n an o  zniszczenia pap . 
i k a rto te k i, w sk u tek  czego p raca  tych  p laców ek  
zam arła, a  urzędnicy* czekają  na  d ob row olne  zgło­
szenia bo  m uszą p race re jestracy jne zacząc od  now n.

N a te ren ie  stolicy akcja  b ran k i m łodzieży szkolnej

była  o s ta tn io  p row adzona  z pew nym  nasilen iem , 
a  n aw et p rzy  pom ocy  G estapa . U tru d n iło  znacznie 
b ra n k ę  zniszczenie w  k ilk u  szkołach  dzienn ików  
i personaliów  uczn iów . N iem niej kon iecznym  będzie 
p rzerw an ie  n au k i w  wyższej szko le  tech . i p a ru  
zak ład ach  na jbardziej zagrożonych.

W  K rakow ie  o s ta tn io  d a ją  się zauw ażyć o w iele 
zm niejszone tran sp o rty  zdążające do  p u n k tu  ro z ­
dzielczego n a  W ąsk ie j, k tó ry  w najb liższym  czasie 
m a być p rzen iesiony  do  P ro k o cim a  do  b araków . 
L ikw idacje  fóźnych  firm  jeszcze się n ie  rozpoczęły . 
Są w ypadk i, g dy  w łaściciele odm ów ili w prost w y­
znaczen ia  20o!o pe rsonelu  na  ro b o ty  —- decydo\yała
0 tym  k to  m a iść, kom isja  lekarska , badając  
w szystkich p racow ników  : sporadyczn ie  personel 
lo sow ał spośród  siebie. N aokó ł ludzie  p rzygo tow ują  
się do  staw ian ia  o p o ru  p rzed  w yjazdem  na  robo ty . 
£Vzśd tygodn iem , n iew iadom o  -jaką m yślą k ierow ane  
w ładze m iejscow e, kaza ły  p a ru  tran sp o rto m  chłopców
1 dziew cząt n a  ul. W ąskiej przydzielić... ko ro n k i 
i książk i do  m odlen ia .

G w ałtow na b ra n k a  do  ro b ó t n ie  m oże dać rezu l­
ta tu , zarów no w sk u tek  o p o ru  z naszej s trony , ja k  
L k o m p le tn e j dezorganizacji, ja k ą  n a ty ch m iast m usi 
spow odow ać. W  tym  chaosie  u to n ą , ja k  zw ykle 
o s ta tn ie , najgroźniejsze  zam ierzen ia  n iszczycielskie 
o kupan ta .

Z W a r s z a w y .  S to lica  obchodziła  3 -go  
M aja urządzając  now y k łopo tliw y  i n iespodziew any 
d la  N iem ców . »kaw ał« . O to  n icodsżukan i spraw cy 
w łączyli się d o  m egafonu  n a  Ż oliborzu, nadając

przerw ie  audycji v Jeszcze P o lska  n ie zginęła* 
i jed n o  z a k tu a ln y ch  p jzem ów ień , ku n iezm iernej 
uciesze w arszaw skiej publiczności.

1 1 . IV  d o k o n an o  n ap ad u  na  u rzędn ików  ZU S-u 
o 11 rano  na  zbiegu u lic  L udnej a  K siążęcej, 
zabierając 411  tvs. zł. - v

W a lk a  w ghecie dogasa. T ysiące żydów  od - 
tran sp o rto w u je  się na  plac  zborny do  w yw ozu n a  
s tracen ie . O brońcy, całych b loków  w oleli jed n ak  
p on ieść  śm ierć  sam obójczą, niż zg inąć z rąk  zbirów .
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PRZEGLĄD WYDARZEŃ
F r o n t  ś r ó d z :  K am pan ia  ą fry k . zakończona!

0  ty m  h is to rycznym  w yda rzen iu  don ió s ł k o m . g łó w . 
k w . w  A fryce  P łri. w  środę dn  11 bm . w ieczorem . 
W g . dotychczasow ych ob liczeń  w z ię to  do n ie w o li 
ponad 150 tys. żo łn ie rzy , w  znacznej przewadze 
n u  m ., w  te j liczb ie  12 genera łów  z gen. V o n  A rn im  
na czele, k tó ry  od m arca br. sp raw ow a ł naczelne 
dz tw o  nad s iłam i osi, ja k o  następca R om m la .

T em po  w ypa d kó w  zaskoczyło w szystk ich . W  dn. 
5 bm  arm ie sojusz, rozpoczę ły natarc ie  na B izertę
1 T u n is , w  d n iu  7 bm  zaś p ad ły  oba  te porty , 
z k tó ry c h  B izerta  s tanow iła  jedna, z najpo tężnie jszych 
i najnowocześnie jszych tw ie rd z  m orsk ich . W  rozkazach 
w ydanych  przed rozpoczęciem  o fenzyw y, zarów no 
g łów nodow odzący gen. E isenhow er, ja k  i jego  z-ca 
gen. A leksander zapow iada li d ługą i  zaciętą w alkę . 
Przebieg w ydarzeń b y ł n ie w ą tp liw ie  n iespodzianką 
także i d la  so juszn ików . Jeden z ko m e n ta to ró w  
ang. podkreś la jąc rozstrzygającą ro lę  lo tn . sojusz, 
k tó re  w g dosłow nego b rzm ien ia  zazwyczaj nader 
pow śc iąg liw ych  kom . sojusz, zupełn ie , opanow ało  
p o w ie trz e — tłu m aczy  n ieoczekiw an ie  szybk i koniec 
k a m pa n ii tym , iż A n g lic y , zmuszeni przez d łu g i 
okres czasu w a lczyć  z p rzec iw n ik ie m , posiadaj; ' /  >.

'p rzygn ia ta jącą  przewagę w  pow ie trzu , ocenia jego 
w y trzym a łość  w g w łasnej s iły  oporu , podczas gdy 
N ie m cy , walczący zawsze w  w arunkach  bezpo rów - 
hań ia  ko rzystn ie jszych  d la  siebie, szybko się zała­
m a li w  ob liczu  przew ag i p rzec iw n ika , n ie  -mając 
za sobą d łu g ich  i  tw a rdych  dośw iadczeń n ie rów ne j 
w a lk i. P rzebieg końcow e j fazy ka m p a n ii w yg ląda  
w  skróc ie  nast.: natarcie  rozpoczęła I-sza a rm ia  btJT. 
z pod M edżes-E l-Bab w  k ie r. na T u n is , podczas gdy 
rów nocześnie  oddz. am eryk . i franc  rozpoczę ły  . 
ta rc ie  z M a teu r na B izertę  m iędzy obu  jez io ram i 
A ksza l i B izerta . T o  natarcie  zosta ło  uzupe łn ione 
dalszym  m anew rem  konce n tryczn ym , w  k tó re g o  to ku  
I-sza  a rm ia  b ry t. i 11-ga am eryk . zw ró c iły  się na 
Te b u rb a , po łożone m iędzy M a teu r a Tun isem .
Po zdobyc iu  T u n is u  i  B ize rty  oddz. [ranc. zaję ły 
w  centra l, części T u n isu  P on t-S u -Fahs i Zaghon 
V I I I - m a  zaś a rm ia  b ry t. posunęła się od E n fid a V i!.=

P o tw ie rdzam y o d b ió r k w o ty  zł 2 4 0 0 ,— .

500  K .  A ., 350  Ś w ie rk , 2 00  O d w e t 11, U}t> 

Jednorożec, P e jo t, M a rys ia  R ., M ew a, 90  Lam ne l, 

7 0 - Łęg , 6 0  W ic k e r, 50  W ik to r ia , N iedźw iadek, 

Ł o b u z , M a tka  woźnego, T . G., S ło ta , 19!Mg,

aż po H am m a m e t u  po łu d . krańca nasady p ó łw . 
Bon. W a lk i zostajy zakończone z chw ilą , gdy  I-sza  
a rm ia  przedarła  się od T u n is u  aż po  H am m a m e t, 
odcina jąc p ó łw , Bon od łączności z lądem , a pa­
tro le  obsadz iły  wybrzeża, udarem nia jąc Ar ten sposób 
zgóry  w szelk ie  p rób y  ew akuac ji.

Na zw ycięstw o, w  A fryce  z łoży ł się szereg czyn­
n ik ó w . P ierw szy z n ich  i najw ażnie jszy, to  p raw dz iw ie  
»w ściekle  ryzyka ncka * decyzja p rem . C h u rch illa , 
pow zię ta  w lecie 1940 r., w k tó re j w y n ik u  A n g lia  
pozostająca wówczas pod  Obuchem nalotów ’ k i lk a ­
k ro tn ie  siln iejszego lo tn . n iem . i zagrożona inw az ją  
w ysła ła  na ko n ty n e n t A fry k i jed yn ą  dyw iz ję  pancer. 
pozostałą  po  u trac ie  całego p raw ie  sprzętu pancer. 
wr D u n k ie rce , oraz sam olo ty , k tó ry c h  ta k  bardzo 
potrzebow ała  d la  ob rony  w łasnej ludnośc i.

D ru g im  w ażnym  czyn n ik ie m  b y ła  przewaga w  pow . 
uzyskana zarów no dz ię k i pos iadan iu  lepszych .m yś l. 
ja k  i  wyższości tak tyczne j, w yrażającej się w  n a j­
ściślejszym  w spó łdz ia łan iu  lo tn ic tw a  z a rm ią  lądow ą 
zwłaszcza ataku jącego z n isk iego  -p u ła p u  w  ro li 
zla ta jące j a r ty le r i i* ,  a wrreszcie dośw iadczenie dztw a, 
nabyte  w  d łu g o trw a ły c h  w alkach,

K am pan ia  >  fryk." kosztu je  
900  tys. zab itych , rannych  i  jeńców .

W a l k i  n a  f r o n c i e  r o s .  ogran icza ją  się 
do  g w a łto w nych  a taków  ros. na s iln ie  um ocn ioną  
d rugą  stre fę  ob ronną  na p łn . wsch. od Nowm rosyjska 
oraz do  w ym agających się dz ia ła ln o śc i sow. lo tn . 
stra teg icz., k tó re  rozszerza sw ó i zasięg, a taku jąc 
da leko za fro n te m  po ło żo ny  system  k o m u n ik , n ien i. 
od M orza  Czarnego aż po o dc inek centra lny .

W g  danych  ros. s tra ty  lo tn ic tw a  n iem . w  czasie 
o fe n zyw y zim ow e j w y n io s ły  5090  sa m o lo tó w .—

N a  f r o n c i e  z a c h ó d ,  w  na lo tach  noc. 
na N ie m cy  przerw a od  4 bm , k ie d y  to  R A F  zrzu­
c iła  na D o rtm u n d  re ko rd o w ą  ilość p raw ie  1500 ton  
bom b. Stale na tom ias t są a takow ane ko m un ika c ie  
k o le j, w  porze dziehn . W g  zgodnych don iesień  ze 
źróde ł sojusz., ja k  neu tra ln . transportow a  sytuacja 
N ie m iec  staje się w  zw iązku ty m  coraz bardzie j 
k ry tyczn ie jsza , —

4 0  K o s te k , As, T .  B „  30  Sędzia, Pop, P om orzan in  

K ro w o d e rsk ie  Z u ch y , 2 5  O rły , 2 0  O k rę t, A n g in a  

pee toris , A s, S. d . p ., F . , 10  'Józek, 5  C w erys tra t. 

Sąsiedzi pap ie r i ka lka , T o ń c io  i Szczepcio papier.
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